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Spr aw oz d an ie
Komisyi gospodarstw a krajowego o działalności nauczycieli w ędrownych rol­

nictwa i sadownictwa.

Wysoki Sejmie!

O rganizacya szkół zimowych, połączonych z nauką  w ędrow ną k iero­
wników tychże w czasie la ta , okazała się racyonalną i p rak ty c zn ą , gdyż odpo­
wiada usposobieniu, potrzebom  i poziomowi wiedzy ludności wiejskiej.

Koszt utrzym ania szkoły niewielki a nauka ograniczona na miesiące 
zimowe zastępuje i uzupełnia w k ierunku rolniczym naukę dopełniającą szkoły 
ludowej.

Powołując się na szczegóły podane w spraw ozdaniu  obecnem i daw niej­
szych spraw ozdaniach W ydziału krajow ego, Komisya ^gospodarstwa krajow ego 
m niem a, że w celu podniesienia i u trw alenia frekw eącyi byłoby w skazane 
czynić pew ne ułatw ienia chłopcom uczęszczającym do szkoły a opodal niej m ie­
szkającym. N astępnie sądzi K om isya, że natęży powolnie i stopniowo dążyć do 
rozszerzenia w k ra ju  tego typu  szkół rolniczych, uw aża jednak  dwa w arunki 
w tej mierze za nieodzowne.

Z jednej strony  miejscowość musi być odpow iednią dla założenia szkoły 
tak co do gotowości do postępu w zakresie rolnictw a po stronie ludności 
wiejskiej jak  też co do innych w arunków  ekonom icznych; z drugiej zaś strony 
m uszą być do dyspozycyi siły ukw alifikowane na kierowników, odznaczające 
się czystością ch arak teru , taktem , wiedzą fachową i gorącem zamiłowaniem 
do obranego zawodu.

Że współistnienie obydw u w arunków  jest niezbędne, przekonują szkoły 
w Niewiaro wie i W ojsławiu.

P ierw sza rozw ija się pom yślnie i wywiera wpływ bardzo dodatni na 
okoliczne gospodarstw a włościańskie, bo i miejscowość jest odpow iednią i osoba 
kierow nika dobrze dobraną. D ruga zaś mimo energ ii, pracowitości i wiedzy 
fachowej, kierow nika p. Mieleckiego, i mimo sta rań  miejscowych władz autono­
micznych i rządow ych, miała w pierw szym  roku m ałą frekw encyę, w drugim  
jeszcze mniejszą, w trzecim zaś roku nie miała już żadnej frekwencyi. P rzyczyna 
tego objaw u zdaje się leżeć w nieodpowiednio w ybranej miejscowości, zaczem 
przeniesienie tej szkoły w myśl zarządzeń W ydziału krajow ego okazuje: się 
wskazanem.

Komisya sądzi wogóle’, że przenoszenie szkoły zimowej . co kilka lat 
w inne miejscowości m ogłoby być połączone z pożytkiem, ze względu, że w ten 
sposób rozpow szechniałoby się postęp rolniczy, uprzystępn iając korzyści z nauki



płynące młodzieży wiejskiej w różnych okolicach k ra ju  czy pow iatu. Komisya 
uw aża też wizytacyę szkół zimowych jako skuteczny środek dalszego ich 
rozwoju.

Na podstaw ie spraw ozdań W ydziału krajow ego, Komisya gospodarstw a 
krajow ego przyszła  następnie do p rzekonania, że działalność obydw u in struk ­
torów krajow ych sadownictwa, funkcyonujących głównie w pow iatach lwowskim 
i krakowskim , jest wielce doniosłą tak  pod względem podniesienia ku ltu ry  ro l­
niczej, a w szczególności w arzyw nictw a i sadow nictw a u w łościan, jak  też co 
do organizacyi zbytu owoców i warzyw.

Komisya m niem a, że utrzym yw anie instruktorów  sadownictwa dobrze 
ukw alifikow anych pom yślnie w płynęłoby na  podniesienie tej ważnej gałęzi 
rolniczej nietylko w pobliżu większych m iast ale także we wieiu pow iatach od­
znaczających się dobrym  składem  gleby a korzystnie położonych pod względem 
geograficznym  i klimatycznym.

Na tem kończąc spaw ozdanie, Komisya gospodarstw a krajow ego w n o si:

Wysoki Sejm raczy uchw alić :
1. Sejm przyjm uje do wiadomości spraw ozdanie W ydziału krajow ego 

o działalności nauczycieli w ędrownych rolnictw a i sadownictwa.
2. Sejm poleca W ydziałowi krajow em u, aby zachęcał R ady powiatowe, 

w pow iatach w których pom yślne są w tej mierzte w arunki, do zakładania 
szkół zimowych rolniczych i u trzym yw ania instruktorów  sadownictwa.

Przew odniczący :

Gorayski.
Spraw ozdaw ca:

Krzysztofowiez.


